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Częstochowski
DZIENNIK P0L IT Y C Z N 0-9P0Ł E C Z N 0*L IT E R A C K I

P R E N U M E R A T  A|  W Y N O S I
z odbieraniem w Administracji miesięcznie 160 mk., z odnoszeniem 1 

z przesyłkę pocztową 180 mk.
Adres Redakcji i Administracji: CZĘSTOCHOW A UL. N. P. MARJI 41.

Tee graficznie K U R JER-CZĘSTO CH O W A  Telefon Nr. 4. 
B B 8 M n B n B B B 8 H 8 B H B 8 H a n a n a n 8 a B H 8 a i

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 40 marek 

druga i trzecia 3S mk, czwarta 30 mk, za wiersz nonparelowy 
Ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegramami 33 mk., za wiersz 

Nekrologi mk. 39, za wiersz. Drobne ogłoszenia, po mk. 10 za wyraz.

Redakcja 1 Administracja otwarta codziennie od godz. 9 rano do 7 wiecz. — | — Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, R edakcja nie zwraca ,

Na zasadzie ucbwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, w sz y s tk iw  k o m u n ik a ty  in s ty tu c j i  p r y w a tn y c h  i s p o łe c z n y c h  p o d le g a ją  o p ła c ie

Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie juz przyjęte ogłoszenia od dnia zmiany cen  bez uprzedniego zaw iadom ienia.

BRONISŁAW* SZWWEJCER
obyw atel ziem ski, Radca Tow, Kred. Z iem skiego

P o  d łu g ic h  i c ię ż k ic h  c ie r p ie n ia c h ,  o p a t r z o n y  Ś w . Ś w . S a k r a m e n ta m i ,  p r z e ż y w s z y  l a t  8 2 ,
z m a r ł  w  d n iu  7 w r t e ó n ia  1921 r .  w  W a n c e rz o w ie .

Eksportacja zwłok do Kościoła w Kłomnicach nastąpi w dniu 10 września. N abożeństw o żałobne odbędzie się  tam że w dn. 12-go 
września o godzinie 11-ej rano, poczem  nastąpi wyprowadzenie zwłok na cm entarz miejscowy.

N a ten smutny cbrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i sąsiadów , pogrążeni w głębokim żalu

Córka, Wnuki, Bratowa, Bratankowie I Rodzina.

N areszcie ustąpuje!
B a n k ru ctw o  z u p e łn e  f ir m y  W ito s—S k u lsk i. — M arka p o lsk a  
m ó w i. — O b ecn ie  i p r z e d  tr z e m a  m ie s ią c a m i. — C h cie li r z ą 
d z ić  i s tw o r z y l i  n ie — r z ą d . — G łiw n im  w in o w a jc ą  j e s t  k a r jo -

r o w ic z  S k u lsk i
Firma Witos-Skuiski Rnsset Loewen- 

steis ogłosiła wczoraj b*nkrui.t«o. M>żna 
podkreślić i zestawić rachunek gospodar
ki. tego przedsiębiorstw i rządowego pod 
nazwą zespołu mniejszości. Rachunek jest 
prosty. Za 100 (sto) marek polskich do
stawało się wczoraj 2 (dwie) marki 85 
fenigów niemieckich. 0 82 franka fran
cuskiego (czyli jedna trzecia franka za 
100 mkp) o.l6 franka szwa carskiego 
(czyli 14 centymów za 100 marek p.), a 
1 dolar kosztował Wczoraj 4.050 marek.

Aby w całej pełni ocenić okres rzą 
dów zespołu mniejszości, trzeba zestawić 
dwie daty. Pierwsza to dzień 24-ty maja 
b. r., kiedy p. Witos oświadczył przed
stawicielom stronnictw, że Rząd powinien 
być wzmocniony i kiedy powzięto ogrom
ną większośoią uchwałę stworzenia Rzą
du opartego na jak największej ilości 
stronnictw, co zostało jednak udaremnio
ne przer ztchlsnną politykę grup, które 
postano -iły objąć rządy jako zespół mniej
szość: Druga to dzień 7-my września
Ł. r., kiedy zespół zrozumiał konieczność 
wiąpiea!" Zestawienie jest więcej niż 
i -czające, bo przerażające.

Mianowicie płaciło się:
24 maja 7 września, 

za 1 mar. siem. 16.50 mkp. 42 65 mkp.
* 1 frank fr, §7.— „ 805 — ,
* 1 dolar 9S8.— „ 4050.— „
* 1 f. iztrl. 3.950.— .14210.— „

Są to różnice w ciągu... trzech mie
sięcy.

Z w ro tna  szybkość,
W ciągu trzech miesięcy rządów ze

spolą mniejszości spadek wartości pienią
dza polskiego o 300 (trzysta) prooent!

Z tą cyfrą, której przez długie lata w 
Polsce nio z pamięci ludzkiej nie zdoła 
zetrzeć, sohodzi s pola zespół mniejszości 
rządowej, powołany do życia wśród bar
dzo ciężkich przejść i wielkich zadań 
państwowych niesłyohaną lekkomyślno
ścią p. Skulsk iege, za którego niedobre- 
mi radami poaiły grupy P. S. L., Zjedn. 
Mieazcz. i KI. Pr. Konst., odrznoająo 
współdziałanie i współodpowiedzialność 
innych stronnictw. {

Chciał zespół rządzić sam i rządził 
sam, brał na się zarozumiale całą odpo
wiedzialność, więc też staje daisiaj przed 
sądem społeczeństwa.

Daremnie ostrzegano.
Przez cztery tygodnie od otwaroia 

przesilenia w dniu 24 maja b. r. kilka 
grup sejmowych dzień w dzień powta
rzało. te  zarówno trudnośoi skarbowe 
jak bardzo poważne zadania polityki za
granicznej wymagają zestrzelenie wszyst
kich sił i jednolitego mocnego wystąpię* 
nia wobec zagranicy.

Zlekceważono to t górę wzięła nie
wyczerpana pewność siebie i bezstroska 
p, Skulskiego, która przypadła do smaku

żadnym władzy grupom zespołu.
Dzisiaj zagranicą powaga i wpływ 

Polski spadły tak nisko jak  nigdy do- 
tychozaa. Nie zwracają na nas uwagi na 
Zachodzie i igrają sobie z nami na Wscho
dzie. Gdzie tknąć, wszędzie śle.

W sprawie Górnego Śląska przesta
liśmy być w tym ostatnim okresie czyn
nikiem, wpływającym na jej przebieg. 
Był te czas najgorętszy najważniejszych 
rozstrzygnięć. R ąd sprawny, rząd sku
piający w sobie najlepsze siły społeczeń
stwa, rząd silny jednolitością i współdzia 
laniem stronnictw, nie byłby w takim 
okresie pominął ani jednej chwili, miałby 
wytkniętą drogę postępowania, byłby 
sterczał ustawicznie nsd załatwiającemi 
tę sprawę Rządami Mocarstw Głównych, 
broniąc na każdym kroku swego poglądu 
i swych praw. Taką wytężoną działal
ność rozwinął Rząd Niemiecki. Nasz Rząd 
nie miał żadnej myśli przewodniej, ża
dnej polityki, żadnej Istotnej styozności a 
załatwianiem tej sprawy. Czekał co się 
też stanie. Będzie to jeden z najwybit
niejszych w dziejach dyplomacji przykła
dów jakiegoś przedziwnego bezwładu, 
braku myśli, bierności.

W sprawie W ilna doszło Blę do przy
jęcia wręcz strasznych dla nas uchwal 
gewskich Rady Ligi z dnia 28 go czerwca 
b. r., przewidnjąoyoh załatwienie na pod
stawie przyłączenia Wileńszezyzny do 
Litwy, a nawet wzywających do usunięcia 
wojsk jen. 1 ligowakiego i władz pol
skich z Wileńszczyzay. Mądrością naszej 
dyplomacji ostatecznnie stało się to, le  
Litwini zerwą rokowania. Tymczasem o- 
becnie w Genewie sprawa wlecze się da
lej i pogarsza się.

Pokoju z Sowietami nie umiano wpro
wadzić w żyd# i stoimy tak*.- z tej itre

ny wobec zgoła nam niepotrzebnych za* 
ogn eń.

Ten sam bezwład w całej* polityce i 
gospodarce wewnętrznej.

Trzy miesiące czarnych niepowodzeń.
Bolesne wspomnienie zostawi ten o- 

statui okres zespołu mniejszośoi p. Pre
zydentowi Witosowi, który dzisiaj ustę
puje pod brzemieniem tyoh niepowodzeń.

A było inaczej.
Gdy p. Witos przed rokiem z górą 

stawał ua czele Rządu Jedności Narodo
wej, pisze p. 8 t. Stroński w .Rzeczy p.“ , 
zaskarbił sobie rzetelną zasługę naprzód 
tern, że w ciężkiej niezmiernie chwili po
chodu bolszewickiego na kraj nie cofaął 
się przed współpracą i odpowiedzialnością, 
następnie tern, że szczerze dążył do po
koju, wreszcie tern, te Rząd jego wów
czas w przeważnej ilości spraw działał 
sprawnie. Gdy p. Witos dala 24-go maja 
b. r. zgłosił chęć ustąpienia, czynił to dla 
wzmoonienia Rządu, a stronnictwa dały mu 
dowody zanfania 1 nadal. Dzisiaj Rząd p. 
Witosa ustępuje pod brzemieniem niepo
wodzeń, spowodowanych w ogromnej mie
rze tern, że nie może mieś potrzebnej 
siły rząd, oparty wbrew podstawowym 
zasadom parlamentaryzmu ua mniejszości 
tylko, wskutek marnych i niedogodnych 
wielkiej chwili zawiści i rachub stronni
czych, któremi kierował się p. Skulski, 
główny twórca zespołu dziś pogrążąnego 
w bankructwie, po ciężkich szkodach 
wyrządzonych krajowi.

ir

Czas odnowić
-  n u itt e  o at
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Z J A Z D  K A T O L I C K I
w Warszawie.

W  drugim dniu Zjazdu pierwszym r e 
ferentem byt j .  E. k«. dr. H. Przeźdsiec- 
ki, który roztoczy) celą gehenną mąk i 
cierpień ziemi podlaskiej za wiarą i Oj
czyzną. Mówi) o bohaterstwie ludu pol
skiego, który wole) tu lić  sią po lasach 
i kryjówkach niż sprzeniewierzyć sią wie
ńce ojców i dziadów swoich. Dzid wy
znawcami Kościoła katolickiego możemy 
być jawnie. Nasza miłość Chrystusowa 
etanie sią fundamentem życia narodowego.

Hołd m ęczen n ik om .
Następnie mówca i ło i j ł  następujące

wnioski:
1) Zjazd 1 atolicki oddaje hołd boha

terstwu męczenników polaskicb. Zjazd 
katolicki wyraża radość, że już pierwsze 
kroki o kanonizacją mąezenników podla
skich rozpoczęte i zwraca sią za peśre- 
dnictwem biskupa podlaskiego z gorącą, 
najpokorniejszą prośbą do Ojca świetego
0 kanonizacją męczenników podlaskich.

2) Zjazd katolicki czci i wielbi bło
gosław ionego Andrzeja Bobolę, męczen
nika w obronie wiary świętej, wita z ra 
dością starania swoich pasterzy o kano
nizację błogosławionego Andrzeja Bobolę
1 razem z episkopatem woła: .Ojcze świę
ty, racz za świętego ogłosić błogosławio
nego Andrzeja Bobolę*.

3) Zjazd katolicki wyraża głębokie 
przekonanie, że jedynym lekarstwem na 
wszelkie niedomagania Ojozysny, na jó] 
rozdsr. ie p rtyjne jest powrót do nauki 
Chrystusowej.

Następnie zabrał głos p. M. Sobański, 
który wygłosi referat na temat:

K atolicyzm  a  m oraln a  odbu
dow a  Polaki.

Referent na w stępie zacytował ury
wek z .Psalm u dobrej woli* Krasińskie
go, który jes t  dewizy dla chwili obecnej.

My budujemy teraz Polską, nie zapom
nijmy o najważniejszym budowniczym — 
koSclele katolickim. W iara i nadzieja po
zwoliły nam przetrwsć straszne dni, dziś 
przyszła kolej na miłość. W Polsce obeo- 
nie brak tej miłości, dowodzą tego prze
kroczenia przekroczenia przeciw 8, 8 i 
7 przykazaniu Bożemu.

Referent jasno i dobitnie prioprow a- 
dził rachunek sumienia i  tych przekro
czeń, podkreślsjąo literaturę zwyrodniałą, 
apatją naszą na niedolę narodową, kar
ciar, two i rozprzężenie rodziny katolic
kiej przez rozwody i nierząd.

Dalej podkreślił referent złodziejstwo 
dystyngowane. Zło rozpanoszyło się w 
społeczeństwie polakiem, jes t  to kradzież 
dobra publicznego, handel marką polską 
i wywożenie zakazanych produktów na 
Wschód.

W arstw y posiadające zajmowały się 
jedynie swojemi sprawami, tw racając bar
dzo małą uwagę na wołające o wsparoia 
szeregi potrzebujących. Ubecnie kląski 
majątkowe, jakie te warstwy nawiedziły, 
referent uważa słusznie za karą Bożą. 
W powstającej z grobu Ojczyźnie każdy 
z nas widzi może usterki, a dlaczego... 
Ojczyzna to my, bądźmy lepszymi, to i

Ojczyzna tak ą  się stanie, Cztsy niewoli 
nauczyły nas lekceważyć państwowość 
obcą. Przenosimy to obecnie i na nasze, 
wymawiając sią od obowiązków względem 
niej. Niema też wśród nas zgody, ogrom
nie sią rozwijają antagonizmy dzielnico
we. Cała Polska powinna stanowić je 
dność, każda dzielnica przynosi do wspól
nego tycia inne dodatnie oechy.

Referent podkreślił zasłogi Lwowa, 
zasługi Warszawy, jej odporność na wpły
wy nihilizmu rosyjskiego, zasługi Krako
wa w oohronie rodzimi-j kultury i za
sługi Poznania, który powinien być dla 
Wszystkich Polaków uniwersytetem pań
stwowości. Wilno i Śląsk to umiłowane 
nasza dzielnice.

Mówca kończy nadzieją, że wkrótce 
m Polsce będzie lepiej, bo liczne Zjazdy 
Katolickie po całym kraju dowodną, źe 
przywiązane do Kościołu Katolickiego jest 
mocna*.

Mową tą przyjęto oklaskami, doma
gając się opublikowania jej, celem jak- 
najszerszego rozpowszechnienia.

Trzeci z kolei referat p. t. .Obecne 
żadanie katolicyzmu społecznego* wygło
sił ka. A. Wójcik i podkreślił, że katoli
cyzm w państwęch nowoczesnych ma n o 
we do spełnienia zadanie— społeczne.

K atolicyzm  a  lud.
Mową następną wygłosił wice-marsza- 

łek Sejmu poseł Maj, na temat: .K ato li
cyzm a lud*. Zaznaczył dobitnie, że lud 
pchkl trwać będzie zawsze przy Kościele 
rzymako-katol ckim, i żadne zakusy pro
pagandy w celu ntworzeoia Kościoła n&- 
rodoweho— nie będą miały nigdy u niego 
posłuchu. Uważa akcją tę zaw rócą  sobie. 
Ze wszeohmjar musimy się uchronić od 
walk religijnych.

Rola in ta lig en ejl.
Przemawiał następnie p. T. Błażeje- 

wios na temat .Czem jes t  i czem być po 
winna inteligencja katolicka*.

Oto stresu ozenie;
Mówoa scharakteryzował ją , zaznacza

jąc, t e  mamy małą liczbę katolików u- 
świadomionych i wrogich religji, nato
miast mamy wielką ilość katolików bier« 
nych, wśród których możoaby rozróżnić 
grnpy: katolików dla tradycji narodowej, 
lękliwych i półkatolików. Prelegent s k re 
ślił sylwetki każdej s tych grup. Wspólną 
ich cechą jes t  to, że nie umieją jej bro
nić, a  rezultatem takiego stanu rzcozy 
jest brak kultury intelektualnej w naszem 
życiu katolickiem.

Następnie prąoowały sekcje.
Drngi z rzędu był re fera t p. Adama 

Szymańskiego o kolporlarzu dobrych pism 
i książek oraz o księgarniach parafjal* 
nych; postawił on bwa jednomyślne zo
stał przyjęty wniosek aby wezwać orga
nizacje religijne, kulturalne zawodowe, 
Btąjące na gruncie zawo owym i katolic
kim, aby podjeły kolportarz dobrych pism 
1 książek, między swymi członkami stwa
rzając w tym celu umyślne stanowisko 
kolportera w każdym stowarzyszeniu.

Rosja sowiecka szykuje się do wojny.
K on cen tracja  w ojak  c z e r w o n y c h  na g r a n icy  e s to ń s k ie j . — 
To sa m o  na p o g ra n iczu  ro a y jsk o -rn m u ń sk im . — „ P ra w d a 11 

tw ier d z i, ł e  tym  ra zo m  S ow d ep ja  z w y c ię ż y .
REWEL. Dzienniki w Rewia zamiesz

czają alarmujące wiad mośoi o koacetraojl 
wojsk czerwonych na granicy estońskiej 
w kierunku Jamburgs.

BUKARESZT. W rejonie Orglejewa 
dnia 8 września  oddział bolszewicki, sk ła
dający Bię z 26-mu żołn erzy przekroczył 
przez granicę rumuńską i został zaare
sztowany.

Z Kiszyniowa donoszą: do Zmiersynkl, 
Wapniarki 1 B rzuły, większych stacji 
kolejowych, położonych wzdłuż granicy, 
nadeszły liczne oddziały czerwonej armji. 
W Tyraspolu koncentrują się oddziały 
jazdy kankazkiej.

R E W E L . Petersburska .P raw da* p i
sze w artykule wstępąym, że w pań
stwach bałtyckich, a tak ie  w Rumunji 1

Polsce widoczne są gorączkowe przygo
towania do nowego zaatakowania Rosji 
sowieckiej. Dzienniki finlandzkie, estoń
skie i łotowskie urabiają w tym celu 
opinję publiczną. Państwa kresowe, a 
głównie Polska, Rumunja i Fiulandja 
sprowadzają pośpiesznie amunlnicję.

Na zakończenie dziennik pisze: Nie 
pragniemy wojny, jednakże nie uehylamy 
się od niej, wiedząo, że zwycięstwo bę
dzie po naszej stronie. Wycofanie się na
sze z frontu polskiego w roku zeszłym 
nie można uważać za porażkę; tym razem 
zwycięstwo nasze nad Bzlachtą byłoby 
bezwzględne.

MOSKWA. W  rozmowie z jednym s 
cudzoziemców Cziszerin miał nieostroż
ność powiedsieć, że jeżeli Rumunja roz

pocznie wojną, wszystkim cudzoziemcom 
w Rosji będzie źle.

W związku z niepewną sytuacją wy
danie pozwoleń na przejazd z Moskwy 
do Kijowa zostało wstrzymane.

RYGA Do Kowna przvbyl z Rosji 
z listera Kiszkina adwokat Gidom, który 
opowieddał współpracownikowi dzienni
ka .Echo* następujące szczegóły o klęsce 
głodowej w Rosji: .Jak im  jest w istocie 
rozmiar klęski trudno jest sobie zdsć 
sprawą nie widząo wszystkich okropności 
własnemi oczami; ja się z niemi stykałem 
i dlatego mogę zapewu ć, że wszystko co 
piszą dzienniki sowieckie jas t  niozem wo 
bec rzeczywistości.

Po tem, co widziałem, dziwią się jesz 
oze, ze ludzi może zajmować jeszcze co 
innego, niż los nieszczęsnych, ginących 
z głodu. W guberniach woroneżskiej i 
tamboWskiej ludność już drugą zimę z 
rzędu żywi się lebiodą, pokrzywami, korą 
drzewną, sieczką. Je«t to jeszcze nio w 
porównaniu z tem, jak się widzi w y k o ń 
czoną staruszkę lab dzieci, rozgrzebujące 
cuchnące odpadki w poszukiwaniu kości, 
lub resztek jedzenia wyrzuconych z wa
gonów kolejowych. 1 ten jeszcze obraz 
niknie wobec faktów, kiedy matki duszą 
własnemi rękami sye dzieci, aby im przer
wać mękę konwulsji głodowych*.

Różne nowiny.
— Przybyłe do Opola wojska fran

cuskie otrzymały rozkaz pozostawania w 
pogotowiu do ewentualnego wyjazdu na 
Węgry.

— Jak donosi .P e t i t  Journal* z Rzy
mu, specjalny pociąg, wiozący 2-gi ba- 
taljon posiłków z 12 ma karabinami ma
szynowymi odjechał na G. Śląsk.

— Do inspirowanej z Berlina propa
gandy prasowej za porozumieniem z P o l
ską pr.yłączyła się obecnie 1 .K atloT i-er 
Zeitnng*, która twierdzi, że tendencja do 
takiego porozumienia istaieje na G. Ślą
sku szczególnie zaś w pow. Rybnickim.

—  Wczoraj obchodzono w Ameryce 
bardzo urocz iście rocznicę bitwy nad 
Marną, zbiegającą się z rocznicą urodzin 
L-fayette‘a.

— Bolszewicy arerztow ali A leksandrą 
Tołstojównę, która była członkiem Wszech* 
rosyjskiego Komitetu Pomocy Głodnym.

— Magistrat m. Łodzi rozważa obec
nie pr»jt-kt Fulowy teatru, który ma sta
nąć na placu Dąbrowskiego. Koszta bu
dowy mają wynosić 110 miljonów nok.

—  W labo^atorjum samarskiego uni- 
wersetetu czynione są pośpiesznie próby 
przygotowania żywnościowego surogątu w 
postaci chieba.

Wiadomości polityczne.
U stąp ien ie  rządu* •

W  związku z uchwałą zespołu mniej
szości rządowej P. Prezydent Witos zwo
łał wczoraj wieczorem na czwartek po
siedzenie Rady Ministrów, na którem p o 
stanowione będzie ustąpienie Rządu.

B ankruotw o z e sp o łu ,
We środę wieczorem, pod przewodni

ctwem p. Skalskiego obradował w gma
chu sejmowym Z-spół Stronn ctw C es
trowych, w skład którego w>hoizą przed
stawiciele P. S L. Grnpy p. S-ulakiego, 
KI. Mieszcz. i Kl. Pr. Konst. W w yn iku  
narad pazesłano p. Prezydento »i Witoso
wi list treści następująoe>:

„Zespól Stronnictw Centrowych ni- 
niej-zem podaje do wiadomości p. Pr*, 
zydenta, że całkowicie podziela jego za
patrywania co do potrzeby niezwłocznego 
dymisjonowania całeg> gabinetu*.

Stronnictwa zespołu mniejszości stanę
ły wobeo zupełnego bankructwa swych 
rządów i zmuszone były do wycofania 
się.

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

Fryderyka Hochsłima
C zęstochow a, C en tra lna  6 m. 5.

Absolwenta szkoły dentystycznej Prof. Uniw. 
Jagiell. Dr. W. Łepkowskiego w Krakowi#. 

Godziny przyjęć, od 10—1 i od 
3—7 w. w niedziele od IB — J2,

K r o n i k a .
Z uroczystości Narodzenia N. M. 

Panny.
U roczystość Narodzenia N Maryi 

Panny zgromadziła na Janą G órę n ie 
przeliczone tłumy pątników, przybyłych 
z całej Rzeczypospolitej z hołdem do 
swej Królowej Pani. Ilość przybyłych 
obliczają na 200 tysięcy. W iara św. 
pomimo zakusów różnych sił wywroto
wych nie została wyrwaną z serc ludu 
polskiego, gdy widzimy takie rzesze u 
stóp Jasnej Góry. Ani jedna dzielnica 
Polski nie została pominięta. Każda 
wysłała swych przedstawicieli, a kom - 
panje płynęły przez 2 dni z całego 
kraju. Sum ę na wielkim kościele c e 
lebrował J. E. ks. Biskup Fulman. S ło 
wo Boże wygłosił ks. Szulc, proboszcz 
z Pabjanic, Przed szczytem kaplicy su
m ę odprawił ks. M arszalek z kieleckie
go. Słowo Boże w ygłosi przewielebny 
ks. przeor 1 generał zakonu 0 0 .  P au
linów, O. Piotr M arkiewicz N abożeń
stwo popołudniowe celebrował J. E. 
ks. Biskup Fulman. Słowo Boże wygło
sił D ziekan Częstochowski ks. kanonik 
Wróblewski. Ma swoich sług M arya 
Najświętsza, których nie odstrasza ani 
trudność podruży ani nie wygody, lecz 
tłumnie spieszą do swoiej Matki.

Z ża ło b n ej k a r ły .
We środę zmarł w majątku swym 

W ancerziw ie pod Częstochow ą ś. p. 
Bronisław Szwejcer, senior ziemiań- 
stwa okolicznego. Zmarły cieszył się 
dużem poważaniem 1 szacunkiem, to 
też  prz*-z lat wiele piastował godność 
radcy T  wa Kredytowego ziemskiego.

A kcja humanitarna, czy patriotycz
na, zawsze znalazła odzew w sercu s ę 
dziwego staruszka, który do ostatnich 
chwil życia interesował się żywo losa
mi Ojczyzny. Zgon ś. p. Bronisława 
Szw ejcera wywołał żal szczery nie tyl
ko wśród jego najbliższych, ale i W 
szerokich kotach społeczeństw a.

Z ebrania  urzędnicza*
Dz'ś, w sobotą o godz. fl pop. w lo

kalu Sejmiku pow. ul. Dąbrowskiego 4, 
odbędzie sią zebrania urzędników pań
stwowych powiatu częst ichowskiego. P o 
rządek obrad zapowiada: 1) założenie 
Stów. ogólno urzędniczego w Częstocho
wie, 2) wybory do władz tegoż; 8) spra
wy ekonomiozne.

Tymczasowy Komitet organizacyjny
O k w esto w a n ie  na ulicach*
We czwartek na ulicach Częstochowy 

odbywały się aż trzy kwesty na różne 
cele. Z tych zaledwie jedna była poinfor
mowana za pośrednictwem prasy publicz
ność. Organizatorzy dwuch innych kwest, 
ca  cele zreBztą bardzo piękne, nieractyli 
zupełnie o sprzedaży znaczków zawiado
mić składających datki, tak samo, jak 
może nie mają zamiaru poinformować o- 
gółu o tem, ile pieniędzy zebrano i co 
się z zebraną gotówką stanie. To też na 
przyszłość należy składać datki do wo
reczków, tylko dla tych organizaoji, któ
re  nznaią, iż jawność jes t  rzeczą konie
czną. Nie można mieć natomiast zaufania 
do instytucji, które ignorują pewne o- 
bow ątu iące  zasady przyzwoitości.

O p o sza n o w a n ie  m unduru.
We cz wsi tek o północy, w pobliża 

teatru „P arysż 'fgo“ usłyszano strzały re 
wolw rone. Jak się okazało, strzelali 
dwaj będący w stanie ne trzeź*ym  osob
nicy w mu* darach oficerski h. M gli oni 
zr nić lnb zabić kogo z przechodniów, 
gdyż pomimo spóźaionej pory, ruch nil- 
czny był duży.

W ślad za strzelającymi pośpieszyła 
policja, która stwierdź.ł& ich nazwiska. 
Jak  się okazało, byli to ofiOerowie pocią 
gu pancernego, Wobeo tego, źe ostatnio 
komunikowano nam fakty, świadczące, Iż 
nie W Bzysoy przedstawiciele armji szanu
ją  godność munduru, zwracamy Bię do 
odpowiednich władz wojskowych z p roś
bą o pouczenie odpowiednie o tem kogo 
należy.

Bal akad am iok i.
W dniu 10 b. m. w sali Straży Ogoip 

wej odbędzie sią wielki bal akademicki/ 
Początek o godz. 10 wlecz. Wejście mk. 
300. Dochód z balu przeznaczony zosta
je na dom akademicki w Warszawie.

Ila p r z e s tę p s tw  w  m iasiąou f
Do dn. 30 ub. m. w catem woje wód*
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Go uchwalił lud pod Jasną Górą-
Dwa w ie lk ie  w ie e a . — Z w oła ł j e  Z w iązek  Lud. Nap.

W dniu 8 września Z * . Lud. Nar. 
zwołał dwa wielkie wiece lodowe pod J j  
snu Górą. Pierwszy wiec odbył się po 
godi. 1 popoł. i omawiano na nim sytua- 

•^3 "bncną oraz sposoby wyjścia z obec- 
nego  fa ta ln e g o  stanu.

Przemawiał p. Stanisław C>bs, słu
ch a cz  U ów. Wars-.. Uchwalona została 
rezo'ucja na-tępU jąca:

„Wyrażając swe najgorętsrze uznanie 
Związkowi Lud. Nar. I pros ąe, by asdal 
przywódcy jego nie ustawali w przewo
dzeniu najszerszym masom Im u polskiego 

1) Żądamy utworzenia silnego rządu, 
odpowiadającego godności narodu polskie 
go; rząd ten Winien umiejętną ręką  kie
rować nswrą państwową.
* 2) Żądamy szybkiego rozwiązania Saj 
mu i rozpisania nowych wyborów bez
zwłocznie.

8) Żądamy natychmiastowego rozpo
częcia walki z osłabiającą Po<skę anar- 
chję, drożyznę i wywoływanymi przez ke 
munistów i innych wywrotowców s tra jka
mi oraz wszelkim bezładem.

4) Domagamy się oetyszezerit arrajl, 
urzędów, dyplomacji z jednostek mogących 
działać na szkodę Ojczyzny.

6) Domagamy się zaprzestania druko
wania marek polskich, zaprowadzenia o 
szciędnośr.i w wydatkach, zniesienia nie
potrzebnych urzędów, zmniejszenia liczby 
urzędników.

6) Żądamy zabezpieczenia grasic przed 
napływem ydów z Bolszewji i przed 
przemytmetwem.

7) S wierdzamy, te  ziemia Wileńska 
i Śląsk Górny są dzielnicami odwiecznie 
polstiemi i do Polski należeć muszą.

8) W przyszłym rządzie muszą się 
znaleźć ludzie talentu, umysły wybitne, 
a nie partyjnioy.

9) W>ywany cały naród do rzetelnej, 
u -z o iw e j  i energio/nej pracy dla dobra 
wyzwolonej Ojezyzny, gdyż wrogowie na 
si czyhają, by nas znów niewolnikami ich 
uczynić.

Rezolucję niniejszą uchwalamy prze
słać po-łom Zw. L id . Nar. z prośbą, by 
zakomunikowali ją  p. marszałkowi Sejmu 
a prosimy też aby wydrukowana ona zo
stała w „Kurjerze Częstochowskim" i 
przez inne pisma narodowe powtórzona. 
Polska winna się dowiedzieć, czego lud 
żąda naprawdę.

Po południu przemawiali pp.: Rości- 
szewski, członek Zw. Lud. Nar. s Pa- 
bjanic, A. Reszke, S. Cyba a Warszawy, 
W. Gnzowski, robotnik z Górnego Śląska 
i inni.

Omawiano sprawy Sejmu i Senatu i 
kwestje wychowania młodzieży. Wtoścja- 
me wypowiadali się przeciwko organiza
cji Strzelca jako partyjnej.

twie kieleckiem notowano 3 napady ban
dyckie, 1 zabójstwo, 27 kradzieży na o- 
gólną su m ę 1991800 mk. p., 97000 kor. 
czeskich i 6000 kor. austr. z czego wy
kryto 17 kradzieży na ogólną sumę mk. 
477100. Prócz t go zanotowano 88 are
sztowanie.

W ycieczka  c y k lis tó w .
Częst. Tow. cyklistów urządza w nie

dzielę d o . 11 wycieczkę do Gidel. Punkt 
zborny ul. Kośe.nszki nr. 12 godz. 61 pół 
rano.

Nowa s t r a t  ogn iow a.
Dn. 18 września odbędzie się uro 

czyste pośw ięcenie nowopowstałej s tra 
ży ogniowej przy cem entowni W ysoka.

Straż ta liczy około 50 czynnych 
członków i jest nieźle zaopatrzona w 
niezbędne rekwizyty.

Eoha napadu cyganów.
Przed kilku dniami donosiliśmy o 

napadzie jednej bandy cyganów na in
ną bandę, koczującą w lasach zawierc- 
kich.

N apad ten  został dokonany 22 b.m. 
W nocy przez bandę cyganów na cze
le z naczelnikiem  bandy. Grotem  Rj« 
sjerem  i kompanami: Januszem  Michiaj 
W ieszczem  Migaj, Rystem M ichałem, 
Jlją Duszar i Frakiem  Gurijem, na na 
czelniKa drugiej bandy M ilana Kolgo- 
sza. Do namiotu Kołgosza wpadli cy
ganią uzbrojeni w noże. Sam  herszt 
pochwycił Kołgosza śpiącego i począł 
go dusić, dom agając się wydania p ie
niędzy. Banda zrabowała napadnięte
mu 192 tys. rb. carskich. Policja z a - 
w iercka całą bandę aresztowała. Wszy
stkich sześciu odesłano do więzienia 
w Sosnowcu do rozporządzenia s ę 
dziego śledczego.

Zarówno na śledztw ie policyjnym 
jak  i sądowym cyganie przyznali wę 
do napadu i rabunku. O skarżają jednak  
napadniętą bandę o podmawianie ich 
do niszczenia torów kolejowych w celu  
wykolejania pociągów i dokonywania 
przy tej sposobności kradzieży i ra -  
bunkkw. Sędzia śledczy zażądał od ka
żdego po 30 tys. mk. kaucji.

Bandy pochodzą z Rumunji, W ęgier 
Bułgarji i Serbji i je s t ich kilkadziesiąt 
osób.

Czy nie lepiej byłoby, aby władze 
polskie wypędziły z kraju tych włóczę
gów?

Zajśoio na ulicy.
Posterunkowy II Podkomisarjatu P.P. 

Józef Esrzsk, pełniąc służbę oa ul. Nad 
rzecznej swrócił uwagę trsem braciom 
Kiąmom, zam. na Zawodziu przy ul. Bra
tniej nr. 15, aby ustąpili z pewnego lo
kalu, lecz ci stawiali opór i rzucili się 
ba niego. Posterunkowy Józtf Kurzak

działający w obronie własnego życia r a 
nił lekko wystrzałem z karabinu Wikto
ra Klamę. Rannego odesłano do szpitala 
Fanny Mar j i  w Częstochowie.

Z n a lez ien i*  to w a r ó w  s k r a 
d zion ych .

W mb-azkantu Anzela Griszpana, sam 
przy ul. Sanatorskiej nr. 38 znaleziono 
żelazo p chodzące s kradzieży aa kolei.

A m ator w ę g la .
Policja aresztowała Franciszka E ra- 

kowieokiego, zam. na Ostatnim Groszu 
przy ul. Nowej, który kradł węgiel z wa
gon j .

K rad zież  w  p oc iągu .
Pomiędzy stacjami Częstochową a Trze 

binią, nieznany sprawca skradł Janowi 
Tłuczykowi portfel z mk. poi. 4000 1 mk. 
niem. 40, oraz dowody osobiste.

Eoha pożaru
w T rusko laaach .

W ostatnim numerze .,Kurjera" za
mieściliśmy o pożarze W Truskolasach w 
zabudowaniach J. Kozaka, dziś podajemy 
szczegóły według komunikatu policji:

Post. Pol. Psństw . w Truskolas&eh 
doniósł, źe w nocy dn. 3 na 4 b. m. o 
godz. 3.30 z powstałego pożaru u Jana 
Kozaka mieszkadra wsi Truskolasy gm. 
Panki pow. częstochowskiego zapaliły się 
sąsiednie zabudowania: Spryoh Marjanny, 
Brzęczka Franciszka i Brzęczek Marjan
ny, którym doszozętnie spłonęły eałe mie 
mia. Ludzie zaledwie zdążyli uratować 
tycie. Straty ogólne wynoszą miljon pięć 
dzieatąt pięć tysięcy marek.

Napad i  rabunek .
Na szosie z Ż arek  do Kroszyc, obok 

wsi Kutowie, na Jankla W elngenblata
1 Juska W olgrina, handlarzy skór z Pi
licy napadło trzech uzbrojonych bandy
tów zam askow anych.

Bandyci zrabowali napadniętym  sk ó  
ry, wartości 90 tys. mk. i 500 mk. go 
tów kę. W  tych dniach policja śledcza 
ujęła W O lkuszu napastników , którymi 
byli ich współwyznawcy z  Ż arek. Spra
wę skierow ano na d rogę sądową.

P o ża r  la su .
W ubiegłym tygodniu od palącego 

się  siana na łąc e  Jan a  W ielgusa ogień

Srzedostał sie do lasu włość an wsi 
lrzyglódka pod Zaw ierciem . Spłonęło 
8 mórg lasu. S tra ty  w ynoszą około pół 

miljona m k.
K rad zież .
Zamieszkały u Jsuu Boreckiego mlesz 

kańca wsi Podłęie, gna. Kuioiczka, pow
staniec z Górnego Śląska Franciszek Hej 
man, skradł 8 łokci sukna niebieskiego,
2 chuBtki plusz,owe i bieliznę, ogólnej war 
tości lOO.OO mk. Sprawi a kradzieży zbiegł 
w niewiadomym kierunki.

P o d c z a s  sn u .
Joljanowi Wolnickiemu, zam. przy nl. 

Panny Marji nr. 27 podozas snu skradzio 
no portfel z mk. 4450. W kradzieży tej 
podejrzany jest Ma<jan Guzik, Stanisław 
Zieliński i Józtf Pietrzak, którzy no;c- 
wali raz»m z nim.

K ieszon k ow a k r a d z ież .
M rj.uowi Z emutokięmu, w teatrze 

Pary-kim, — Michał Jararoz, sam. przy 
ul. Olsztyńskiej na Zawodzili usiłował 
skraść portfel zawierający mk. 100.

P ota jem n a  fa b ry k a  p ap ie-  
ro eó w .

W mieszkaniu Judki Strosberga, sam. 
przy ul. Żelaznej nr. 8 wykryto potajem 
ną f abrykę  papierosów. Zakwestjonowa- 
no 1800 Sztuk papierosów oraz pół fanta 
ty to n  u.

Tabela loterii państwowe).
(nieurzędowa).

W p ierrszy m  dniu ciągnienia V-ej 
Loterji Państw, padły następujące wy
grane:

Mk. 200.000 nr- 42i70.
Mk 50 000 nr. 57289.
Mk. 30 000 n-r 17841.
Mk 25 000 nr. 43551 52091 57600 

77930 78051 78624.
Mk. 20.000 n-ry 18305 29966 56795.
Mk. 15.000 n-ry 702 45222 62981 

64835 752/>Q
Mk. 10.000 u ry 127756 35724 47390 

50983 5 '578  61999 75197.
Mk. 8.000 n-ry 4010 4l64 7771 13757 

15209 25325 33424 39327 45536 54374 
56738 60926 62545 63253 63267 64490 
64936.

Mk. 5 000 n ry 7914 8840 12844 
17625 21894 23512 27544 28275 30457 
37060 37815 38740 53837 56459 64734 
65072 69440 73^71 75928 788S6 79816.

Zarząd Stacji Elektrycznej
podaje do wiadomości Sz. Abonentów, 
2e Biura Zarządu z dniem 9 b. m. prze
niesione zostały z M agistratu na ulicą 
G en. Dąbrowskiego Nr. 10, do daw ne
go lokalu.

Godziny biurowe; od 9-ej rano do 
1 ej i od 3 aj do 6 ej wieczorem .

S p ra w o zd a n ie  K om itetu N ies. 
Pom . Zdem . Żołn.

za ok res istn ienia t. j'. od 16—1 do 1-IV-1921 
K A S A :

P R Z Y C H Ó D : Subsydjum 375,000, Zabawy
Kom. 42,593, Ofiary 418,607, Razem 836,000. 

R O Z C H Ó D : Zabawy konc. 14,100, O d zież, 
obuw ie i b ielizna 43,100, O biady i kolacje  

37,817,50, Zapomogi 682,587,60, Administracja 
58,395, R azem  836,000.
W Y DA NO : Spodni 178 par, b ielizny, r ę c z 

ników, skarpet i obuw ia 86 par, obiadów  i 
kolacji 1287, listów  polecających 986. 

UDZIELONO PO M O C Y : prawnej 10, lekar
sk iej 8, um ieszczono w  szpitalu  6. 

ZAREJESTROW ANO : Pułkow ników  1, kapi
tanów  2, poruczników  4, podpor. 6, s ie r 
żantów  28, k apralów  72, plutonowych 79, 
pod oficerów  43, kaw alerów  krzyża że la z 
nego „Virtuti M iiitari“ 4, szeregow ców  róż

nych pułków i broni 2060, razem 2299, zapo
mogi w ypłacono 2218 odm ów iono 81.

OFIARY w płacone od dnia 1 — VI do 
1—IX 1921 z admin. „Gońca" 8,915,50 f. p. O c z 
ko 100 mk., C zęst. K oło Ligi A ntybolszew ic- 
kiej 1.915,50 f„ M agistrat m. C zęstoch ow y  
(puszka) 2547,80 f. gm. Stara Huta 32,525 mk. 
T ow . Ś p iew acze  Lutnia 50 proc. z koncertu  
16.277.50 f. T ow . P o ż . O szczęd n . procent od 
lokaty kapitału Kom. N ies . pom. zdem. żołn. 
450 mk

OFIARY W naturze złożone od dn. 1—VI 
do 1—IX 1921 r. M agistrat m. C zęstoch ow y  
125 par spodni now ych, Pani dyr. N ow ińska  
£ pary now ych spodni.

Zarząd odbył 38 posiedzeń . Zabaw  i kon
certów  na zdem żołn ierzy  urządzono 8, zna
czków  1, zebrań ogólnych kom ttetu 6, podró
ży w spraw ie kom itetu 1, urzędników  praco
wało 5 przez 7 m iesięcy.

W szystkim , którzy przyczynili s ię  do na
szej akcji ratowniczej bądź pracą, bądź ofia
rą, składamy sz czere  podziękow anie w im ie
niu komitetu, zawiadamiając jed n o cześn ie  ogó l 
że  działalność kom. osta teczn ie  zlikwidowana.

Komitet Nies. Pom. Zdem . 
Żołn. na p. C zęstochow ski 

w C zęstochow ie
M. M ISIOROW SKI.

N in iejsze'spraw ozdanie sto sow n ie  do pro- 
tokułu z dnia 1 W rześnia 1921 roku za tw ie 
rdzamy.

Komisja R ew izyjna (—) S . M ŁODKOW SKI 
( - )  K O B U SZ .

D o a - i i L u S a  pokoju a meblami r O S Z U K U J Ę  lub bez. Wiadomość

Wlad omosadę felczera.
A leja  43 Cukiernia

Ż-a aleja 43 Cukiernia Wawrzyniaka

P r z y j m ą 1:
W awrzyniaka. 
n «  e n r i a r i a n l o  docha reniferowa oraz tu-uo s p r z e o a n ia  »o skupowe,  wiadom.
tnnrtsklego_£_8tróż_wgka ża.
*■» »   ________-  _  ola dw u  uczenn ic .  11 A leja
9 l 9 l 1 C J « i  Nr. 20 Jankowski.

K A U C J O N O W A N E  B I U R O
„ R E N O M A ”

C z ę s to c h o w a  K o śc iu szk i II ró g  Alei, tel- 4 4 8 .
Dr*AnrAiu«iffi<i kupna i spriedaie nioruchomości m i e j s k i c h ,  wiejskich, fabrywnych,P r z ep ro w a d z a  interesów handlowych 1 przemysłowych, dzierżawy majątków, wy

najem wolDy<^ J ^ t w i a  2iecenja handlowe, lokaty i pożyczki kapitałów.
Na Pom orzu w P o z n a ń s k i m  1 na K r e s a c h  są do nabycia majątsi i lnte esy

handl owe.

r K U R S Y  HANDLOWE]
R.  S Z U  MAC HE ROW E J

zawiadamiają, źe wykłady na kursach rozpoczynają się 10 b. m.
 ___________________________________ ««1« r»«> P i ahrntUclrip

zawi aaami Bj ą ,  z c  wyni a uy  na  nui auw. .  . B

I K ancelaria Kursów mieści się tymczasowo przy ulicy D ^ ro w sk ieg o  |
(Szkolna) 5*o, front II p. tam że zapisy kandydatów nadal się przyjmuje. ^

Sam ochody
osobowe, ciężarowe i półciążarowe

poitlada a a  s k ł a d z i e

Dom Handlowy S t .  B I E L I Ń S K I  i S -k a
w  Ł O D Z 3 ,  u l .  K o ś c i u s z k i  1 7 ,  t e l .  2 8 5 .

Ceny bardzo przystępne.
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Teatr „ODEON” Ostatni seans o godz. 9 i pół wiecz.
P ro g ra m  od so b o ty  10-go do śr o d y  dn^ 

14-go W rześn ia  1921 rok u .

Wielki 2-u godzinny programl
M ottoi Nie tylko czynem lecz i myślą zabijasz.

NIE ZABIJAJ!
Po t ęż ny  dramat  psychologiczny w 6-ciu aktach, z genialną odtwórczynią w roli głównej

AUD EGEDE KISSEM.

Teatr „PARYSKI" Fenomen sztuki kinematograficznej

II SERJA i d o k o ń c z e n ie  o b r a z u

Ola m ło d z io śy  d o zw o lo n e .
Program od wtorku 6 dó niedźiell 11 

września r. b. włącznie.

g r  TARGAM W Ś R Ó D  M A Ł P  W l
P. T.

T A R G A N  Z I N Y C I Ę Z C ą
E gzotyozn y  d ram at w  7 a k ta ch , s ta n o w ią c y  c a ło ś ć  s ły n n e g o  d z ie ła  SIDNEY’A.

'Dr. S tefan  Pursk i*
Kilińskiego Na 4

■ C H O RO BY
skó rne  i w eneryczne
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 p.p. w niedziele i święta 

e  od 8—11 rano. «

Dr. Paweł Broniatowski
w C zęstochow ie ul, Panny Marji Ł j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok  tea tru  „P arysk iego”
Choroby: skórne, dróg moczowych I weneryczne.

Przyjm uje od 9 — 12 rano  1 od 4 — 7 po poi.
Panie od 12—1 w pot. ________

Dr. Józef KLUCZEWSKI
b. o rdynato r akuszeryjnogine- 
teologicznej kliniki w Kazaniu 

p o w ró c ił na s ta łe
11 aleja >6 32 parh r praw* cficyna. 
C horoby  kob iece  i w ew nętrzne . 

Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 
po południu.

Dr- m ed. E. P e t r y k a t
ch o ro b y  sk ó rn e  i w e n e r y c z n e

prz>jmuje od „odz 5* ej do 8-ej 
w soboty od 5—5 popoł. 

nl. Gen. Dąbrowskiego 6 , 1-sze piętro.

Dr. Romuald Broniatowski
I A leja AA 8 , p o w r ó c i ł
Choroby chirurgiczne t  wewnętrzne. 

Przyjm uje od godziny 10—12 1 od 4—6 po poi.

LEKARZ DENTYSTA
Artur Broniatowski

I Aleja 8
przyjm uje od 9 rano do 1 p.p. 1 od 3 do 7 wlecz 

L e k a r z -d en ty s ta
M ich a ł G r e j n i e c

ul. Panny Marji (1 Aleja) Mio.
F n y jm u je  codziennie od 9-ej rano  do 1 po poi 

1 od 3—7 wlecz. Telefon 260

D r. P. S z a n ia w sk i
choroby dziecinne i w ewnętrzne 

ul. K o śc iu szk i N i  13 
p o w r ó c i ł  przyimuje do 9 i pół 

rano i od 4—5 po poł.

T. F u l  t t i a n ó  w v i a
LEKARZ-DENTYSTA

p o w r ó c i ł a
II Aleja Nr. 29. Przyjmuje od g. 10—1

i od 3—6.

i -•O  o
=2 Sa o  *

CD
O-t g 

0 £ 3•  *0 *■*
^  * te& m 1
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Wielki wybór
kortów , wełny, oraz towarów 

baw ełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  | ------

j ,  Dawidowicz i S-ka
I A leja 7, telefon 74.

__________ Sprzedaż hurtow a 1 detaliczna.

Kto chce mieć ze starego, 
nowy kapelusz,

niech śpieszy ze starym  kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym cz: 

filcowym do chrześcijańskiej pracowni
p,f, „ J  U L J  A”

ul. Kośclus ki 23 m. 11

izem '<■ 
n czy 
icownl

_ J
P od  firm ą

Nowy Polski

magazyn bielizny
w wykwintnym gatnnku i galanterii

* „TEOFILA”
3 p ię tro  front.

II Aleja 
Nr. 41.

„ S P Ó J N I A ”
ul. W ieluńska Nr. 8, 1-sze piętro front 

zos ta ła  o tw artą nowa sprzedaż różnych towa
rów podszewki płótna, barchany , etam iny, ba
tysty , kretony, kołdry, ao r ty  na ubrania męskie

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E
Popierajcie nowo pow stałą firmę K atolicką,

f      *

Nie p r z e p ła c a j c i e
teraźniejszym  kupcom  wojennym, gdyż po 
znacznie sniżonych cenach każdy nabyć 

może w znanej konkurencyjne; firmie
J . R Z Ą S I Ń S K I E G O

ul. Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna
Wszelkie płótna, batysty , etaminy, wełny, 
bostony, korty , cejgl, kapy, chustk i 1 fi

ranki, oraz różne inne towary.

' I r ‘

Chrześcijańska pracownia
ubiorów męskich, okryć, kost.u- 

mów damskich. 
Najsolidniej wykonywa takow e na sezon 
jesienny i zimowy p-g najnowszej mody
Firma 8 .  J A S I Ń S K I  w Częstochowie
ul Dąbrowskiego L. 16 Ceny przystępne.

K ursy  B u c h a l t e r y j n e
E. Zalcmanówny

przyjmują zap'sy codziennie od godz. 
2 — 4 po południu. 

ulica Dąbrowskiego Nr. 7, ll-ie piętro 
nawprost bramy.

P racow n ia  p a r a so le k  i la se k
S. GRABINERA

przyjmuje obstalunki i rep iracje  po c e 
nach przystępnych 

Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.

S p ra w o z d a n ie
Kom itetu R odzicielskiego, pow ołanego na 

zebraniu  w dniu l t  m arca 1920 r. do upań
stw ow ienia szkoły W. Szudejki w C zęstocho- 
wic.

Komitet odbył k ilkanaście zebrań, złożył 3 
memorj ały M inisterstw u O św . Publicznego, 
parok ro tn ie  wysyłał delegatów  do tegoż Mi
n isterstw a, i nareszcie, po długich i uciążli
wych pertrak tac jach  spraw ę doprow adził do 
sku tku  na w arunkach:

1) Nowe gimuazjum państw ow e otrzym a 
w szystk ie meble i pom oce szkolne, znajdują
ce się w szkole W. Szudejki.

2) Kom itet Rodzicielski wpłaci do kasy  
tego  gimnazjum Mk. 100.000.

3) W szyscy uczniow ie W. Szudejki będą 
zakwalifikowani do nowego gimnazjum na pod
staw ie egzam inu.

Gimnazjum zostało  o tw arte  od roku  ezko- 
nego 1920 | 21 i przyjm owało uczni b. uczeln- 
W. S z. do 1 stycznia 1921 r „  a tych, k tó rzy  
byli w Wojsku w każdym czasie.

Ogółem na 360 uczni, k tó rzy  przystąpili 
do egzaminu, zosta ło  przyjętych 339, nie licząc 
klasy w stępnej.

Wynik kasy  p rzedstaw ia się, jak nastę-

PUit' D O C H Ó D :
S kładek  na upaństwowienie szkoły

Wpłynęło . . .  Mk. 356.600,
Ofiara na tenże  cel . . „ 1.000
Z w rot kosz tów  druku „wezwania*1

W Nr. 82 „G ńca C z .‘‘ . .  480
P ro cen t od lokaty  w Banku H andl._ . 435

, Razem M k. 558.515
R O ZC H Ó D :

Kupno utensylj; szkoln. od W. S z. Mk. 200.000 
W ptacono do kasy  nowego gimn. .  100.000
Zw rócono sk ładek  . . . .  21.700
K oszta podróży kom itetu . . .  2.221
W ypłacono p. G orczykow skiem u 
za czynności skarbn. i sek re ta rza  „ 8.00J
K oszta druku, maferj. plseinn. i in. .  3.694

• . Razem Mk. 355316
PORÓW N AN IE: ’•Dochód Mk. 358.515 

R ozchód .  555.515
P ozosta ło ść  Mk. 23.000 

Remament ten przekazany  zosta ł jako o- 
fiara nowopowstałem u t. j. li gimnazjum pańi 
stw ow enu na rze cz  bibljoteki uczniow skiej, 
k tó rej b rak  m łodzież odczuw a nadzwyczajnie. 
O głaszając niniejsze spraw ozdanie, kom itet 
Wobec spełnion go zadania postanow ił się 
rozw iązać.

W szystkie ak ta  sp raw y j^z łożone . zostały 
w archiwum gimnazjalnym.

K om itot R od zic ie lsk i
I K o m i s j a  R e w i z y j n a

F. W ilkoszew ski, F. P iątkow ski, F. G or- 
czykow ski, M inakowski, A. R eszke, 
J. G rygosiński.

C zęstochow a dnia 3 w rześnia 1921 .

2*§|llblOllO paszporty  rosy jsk  1 hals 
m leckl wydane przez gm. r lń cz y ce  na Imię

dn. 23 1 V111 1918 r.
1 paszport;

. . . _________ gm. r lń c  _
K aspra M arjanny Machury z Majewskich 1 Mar- 
jan n y  Machury z Przudzików, 1 dnia 16 sierp
n ia  zgubiono na Jasnej Górze 1160 mk. 0 rub. 
paszport, dokumenty policyjne, książka Spółki. 
Zawiercia Tow, Akcyjnego dwuch ndziałów 
30 tu  rublow ych n a  imię K aspra M achury •  
Zaw iercia. _____

D o s ta w ia m  Wiadomość*w Red.
„Kurjera*. —

z a s t a w n e  FlotrKow- 
H U f l l C t  sklego Towarzystwa Kredyto- 
wego Miejskiego Rft sumę tOOOO robll Zgjo* 
szenia: W arszaw a Aleja Szucha 6 m. 8 W  **• 
llnowskl.

Do s p r z e d a n ia
skle, restau racje  1 sklepy. W iadom ość Kowao* 
ki 11 A leja Nr. 36.

Redaktor i Wydawca: A d am . P acio rkcm ak i. OdbRo w Drukarni .Udziałowej


